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C*o zamachu.
wyjechało 
z wieńca-

( Telegr. „N. Reformy.*)

P ogrzeb  Stclypina.
Petersburg. Na pogrzeb Stołypiua 

błąd do Kijowa mnóstwo pntacyj _ 
mi. Związek wszechrosyjski zbiera w całem 
państwie SBładsi na pomnik dia Stolypi <a.

W yn ik  obdnkoyL
Petersburg. ODdnkcya zwiok Siołypma wy­

kazała, ze przyczyną śmierci było zakażenie 
kr wi. Serce było półtora razy powiększone, wą­
troba zaś przestrzelona na wylot,

UkldUkn na n o c n ik .
Kijów. Ogłoszono tu składkę na pomnik Sto- 

Jypina. —  riŁda miasta uchwaliła na ;eD cel 
10.010 rubli, nadto nenwaliła nazwa.6 jego na­
zwiskiem ulicę, przy której umarł. " _ . * ‘

Car nadał generał-gubernatorowi slijowa or- 
fler Aleksandra Newskiego.

Naii?c(y na t y d 6 » .
Kijów. Wczoraj w nooy pospólstwo.napadło 

i z r a n i ł o  k i l k u  ż y d ó w .
T rw o g a  p rzed  p ogrom am i.

Berlin. Pismo „Wschód i Zaehód* aonosi 
ł  Kijowa: Przywódcy Związku lodzi „instynno 
ruskich* r o z r z u c a j ą  o d e z w ę  ;wzywąjącą 
flo pogromow. Khpcj żydowscy roz ./iązują na

rwałt lontrakty. —  N a p ł y w  u o b a n k ó w ,  
k ą d  w y c o f a j ą  w k ł a d k i  i d e p o z y t a  

j e s t  o g r o m n y .  Bogaci żydzi uciekają za gra­
nicę. Bilety kolejowe są na kilka dni naprzód 
wykupione,

L(i|ow. Generał-gnbernator obwieścił, że car 
Ulikcłaj przy swoim oajeżdzie oświadczył, iż 
tak stowarzyszeniom. jaK poszczególnym oso­
bom z a k a z u j e  w s z e l k i c h  g w a ł t ó w  
i w s z c z y n a n i a  r o z r u c h ó w .
R odzlue B a g ro w a  roboo zam achu .

Kijów. Stołypin otrzymał przed śmiercią ud 
r o d z i c ó w  B a g r o w a  z Berlina nastęDUiący 
telegram: Wstrząśnięci strasznym czynom na 
szego bezmyślnego syna orosimy Boga o Pań­
skie zupełne wyzdrowienie.

Beriin. Ojciec Bagruwa, wracając z kuracyi 
w WiesbaJenie, zatrzymał się tutaj 1 oświad­
czył współpracownikowi „Beri Tageblatta- . 
T y l k o  p o l i e y a  m o g ł a  n a u ł o n i ć  s y n a  
d c  z a m a c h u  na Stcłypina. Rodzina nic ni­
gdy nie wiedziała o jego plaaacb, ani ideach 
rewolucyjnych. Staraliśmy się zawsze, aby syn 
nasz Dymitr me wchodził w styczność z rewo- 
lucyohistami. W czasie studyów w Monacnium 
. Paryża towarzyszyła mu matka. Było to przed 
czteiema laty Od dwóch lat syn był pomocni­
kiem adwokackim 1 był bardzo pracowity. Jest 
on tylko o f i a r ą  p o U c y i .  Tylko prowo­
katorzy policyjni mogli gc do tego czynu na­
kłonić.

Kijów Kniabku oświadcza, że nieprawdą iest, 
jakoby on sam da! Bagrowowi rewolwer. O j­
c i e c  b a g r o w a  z o s t a ł  a r e s z t o  wauy  na, 
g r a n i c y .

R ozlel oltarny.
Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że służ­

ba oezpieczeństwa w Kijowie podczas uroczy­
stości carskich powierzone była nie generał- 
gubeiij itorowi lecz szefowi policyi Kurłowowi. 
Kulabko, k Ocy niu podlegał, wpuścił Bagrowa 
do teatru, m e  d o n o s z ą c  o tern s w e m u  
s z e f o w i .

Kijów. Wczoraj obiegały tu pogłoski o sa- 
n o b ó j s t w . e s z e i a  o c h r a n y  K u i a b k i .  
Gay Kuiabka pojawił się onegdaj na ulicy, po- 
ritauo go okrzykiem: „ P r e c z  z p r o w o k a ­

t orami *

O d głosy  zam uchn.
„Dzienuik k‘ owsk'“ pisze: .Naczelnik ochra- 

hy“ y N. Kulabko, odegrał jioważną rolę w osta- 
tn ch zajściach. Miał ol widocznie plan aresz­
towania, przy pomocy swego wypróbowanego 
„współpracownika* D. Bagrowa, przestępcy w 
Istatniej chwili przed dokonaniem zamachu, rze­

czywistość jednak zawiodła jego nadzieje. —  
W  mieście krążą uporczywe pogłoski o mającej 
nastąpić wkrótce dymisyi Kuiabki.

W „sterach" uznano go już za zupełnie nie­
zdatnego do pełnienia obowiązków naczelnika 
„ochrany “ .

Spodziewana dymisya N. Kulabsi będzie już 
trzecią z rzędu w działalności jego służbowej. 
W swym czasie służył Kulabko w 129-ym bes- 
arabskim pułku piechoty, następnie był jakiś 
czas pomocnikiem komisarza policyjnego w Mo­
skwie i komisarzem policyjnym w Jałcie. —  
W Moskwie Kulabko ożenił się z siostrą puł- 

nika Spirydowicza, wówczas rotmistrza przy 
mosb jwskim zaiządzie gubemialnym, obecnego 
naczelnika „ochrany* pałacowej. Spirydowicz 
był przez pewien czas naczelnikiem „ochrany" 
w Kijowie, J niabko zaś został powołany z Jał­
ty na stanowisko iegi pomocnika. Po dokona­
niu zamachu na życiu 3pirydowicza i po prze­
niesieni' go Petersburga, naczelnikiem „0- 
chrany" kijowskiej mianowano Knlabkę, który 
wkrótce ^w nsował >a rotmistrza, a następnie 
na podpułkownika. Obecnie sytnecya Kuiabki 
iest wprost krytyczna".

Zmiana di mlnlsterstaiie (dojny.
(Tetegr. „N. Rrformy<l).

Wieaen Były mmister wojny bar, Scuoen- 
aieb. pożegnał się dziś z arrędni taini i oficera­
mi ministerstwa wojny.

Howy mlmstar.
Wiedeń. Nowy minister wojny generał Auf- 

feuberg wydał wczoraj w ministerstwie różne 
ziecenia, poczem odjechał do Sarajewa, ssąa w 
pierwszych dniach października wraca do Wie­
dnia i obejmuje urzędowanie.
’ Generał Auffenberg zamierza przeprowadzić 
s z e r e g  z m i a n  o s o b i s t y c h ' w  minister­
stwie.

P rzyczyn y  d yirisyi gen . Scbbitaioko.
Wiedeń. Tutejsze dzienniki powtarzają za bu- 

, dapeszteóskim pismem „Pesti "^aplo" bistoryę 
Jymisyi bar. Scnoenaicha. Jej przyczyną Dyły 
nieporozumienia i zatargi ministra z następcą 
tronu i szefem sztabu generalnego Conradem 
HOtzendonem w sprawie r e f o r m y  w o j s k o ­
we j .  Szef sztabu generalnego Conrad wypraco­
wał memoryał, w którym domagał się p o d ­
w y ż s z e n i a  l i c z b y  p u ł k ó w  o 30, u tw o­
r z e n i a  k i l k u  n o w y c h  k o r p u s ó w  armi i  
i w y b u d o w a n i a  s z e r e g u  f o r t ó w  na 
g r a n i c a c h  m o n a r c h i i  k o s z t e m  <ł25 mi­
lionów koron. Memoryał ten na posiedzeniu 
Rady ministrów w grudnia 1910 r. nie uzyskał 
aprobaty, ponieważ oba rządy stanowczo się te­
mu sprzeciwiły. Wtedy za pośrednictwem bar. 
Schónaicha przj szedł do skutku komDromic, na 
mocy którego wydatki na wojsko podwyższono 
tyiKh o 200 milionów koron. Już od tego czasa 
datuje się naprężenie stosunków między naj­
wyższymi kierownikami wojskowymi.

Po sesyi delegacyjnej w marcu r. b. generał 
Conrad ponownie przeclłożjł swój memoryał, 
który jednak i wówczas nie uzyskał aprobaty. 
Wtedy następca tronu udał się do GodOUO na 
posłuchanie, które wywołało wielkie wrażenie i 
różne komentarze.

Następca tronn zaprotestował wówczas prze­
ciw odmownej uenwale Rady ministrów, a głó­
wnie przeciw stanowisku, zajętemu przez bar. 
Schouaicha, który nie bronił memoryału szefa 
sztabu generalnego.

Ostateczne zaostrzenie konfliktu nastąpiło z 
chwilą, gdy cesarz udzielił wstępnej sankcyi 
nowej usuw.e wojskowej bez poroznm;enia się 
z następcą tronn i gdy tę ustawę przedłożono 
w Sejmie węgierskim. Wtedy dymisya bar. 
SchOnaichs, była już rzeczą pewną. Schonaich 
sam uznał stosunki, jakie się wytworzyły, za 
niemożliwe 1 dnia 9 iipca prosił cesarza o dv- 
misyą.

Cesarz wówczas jeszcze odmówił i prosu go, 
aby na razie udał się na dłuższy urlop — 
W  lacie był następca tronu w Ischlu u cesa­
rza i domagał się ponownie dymisyi Schdnai- 
cha, oraz zamianowania generała Auffenberga 
ministrom wojny. Tym razem cesarz przychylił 
się do jego życzenia.

jakiś cel w dopuszczeniu do nich. Oświadczył 
on, że w razie powtórzenia się ekscesów wła 
dze wystąpią z jak najwięsszą surowością.

Karw za  w y b ry b i niedzielne.
odeń. Yyczoraj sąd pow.atowy skazał 6 u 

czostnikć r niedzielnych rozruchów na kary « 
reszta od jednego do sześciu tygodni

lir . E b a en  o  urpuirule nJąsa.
Budapeszt. Deputacya kongrecu krajowego

przemysłowców mięsa zjawiła się wczoraj u pro­
zy oeuta ministrów pod wodzą posła V a f s o -  
n y i e g o  w s p r a  — i e  d r o ż y z n y  mi ę sa .  
Prezydent przyznał w odpowiedzi, że stosunai 
drożyźniane są nieznane i że w tym kierunku 
ttzeba coś uczynić. Szczegółów nie może podać, 
bo rokowania są w toku. Z  powoda drożyzny 
cierpi nie tyiko ludność miejska lecz i rolnicza, 
bo bydło podrożało i trudno nabywać je na 
wypas. Co do importu bydła i mięsi zachodzą 
jeszcze pewnb trudności. Jeanak dlatego- że 
istnieje jakiś paragraf, który importu nic do- 
zws i, nie można dopnś.uć, aby ludzie umierali 
z głodu. Paragraf len naieży o d p o w i e d n i o  
do  z m i e n i o n y c h  s t o s u n s ó w z m o d y f i -  
k o w a 6. (Żywe potakiwania i oklaski). Zaoez 
pieczuuie niezbędnych do życia środków powin­
no górować ponad formalnościami. Musimy sta­
rać się o rozwiązanie takie, aby wydobyć się 
z sytuacyi pizymnsowej.

E dapaBZt. Wczoraj po potndniu odbyła się 
Rada minijteryaina, u  której uchwalono in 
strukeye dla referentów fachowych dla dalszych 
rokowań w sprawie mięsne’ któ/e odbędą się 
w Wiedniu w sobotę.

Honbftnąia w sprawie Hanołto.
( rJ eLgr. „N. Reformy11).

Wiedeń. Konferencya prezydyum Koła pol­
skiego z bar. Gautschem w s p i a w i e  bndo -  
w y  k a n a ł ó w ,  która minła sie odbyć dzisiaj, 
odbyła się już wczoraj. Dziś po południu dalszy 
ciąg konferencji. Prócz prezydyum Koła przy­
był tu na konteioncyę także i poseł K ę d z i o r  
jako rzeczoznawca.

.alka x drożyzną.
( T e l  „N . R eform y*.)

D ro ły zn a  v e  I n o i l # .
Lwuw. Całe wczorajsze posiedzenie Rady miej­

skiej zajęła dyskusya drożyźniana. Obradowano 
do 12 if nocy i uchwalono memorya) komisyi 
aprowizacyjnej. Ma on być przedstaw.ony mar­
sztłkowi krajowemu, namiestnikowi, prezyden­
towi gabinatc, ministrowi dla GaJicyi i preze­
sowi Koła polskiego.

D ro iy z b a  w B iałe).
3hła. Na posiedzeniu tutejszej Rady powia­

towej, któremu przewodniczył pos dr Ł a z a r ­
ski ,  żalono się powrzeehnie na brak wody, 
który jest klęską dla zakładów przemysłowych

powoduje ogromną drożyznę. Wskazywano na 
tc, że w Prusach 100 kg. żyta kosztuje tylko 
16 koron. Należałoby zatem otworzyć granicę 
d la  i m p o r t u  z b o ż a  do  A u s t r y i  b e z  
cła.  Dyskusya zakończyła się wyborem komi­
syi drożyźnianej.

Mowy w niosek o bigls
Wiedeń. Pos. Friedmaun zgłosił w kancela- 

ryi parlamentu wniosek nagły, w którym do­
maga s ę: 1) Otwarcia granic dla importu mię­
sa z Argentyny, 2) wydania zakar',n wywozu 
paszy z Austryi i 31 aby, nawiązując do usta­
wy o funduszu opieki mieszkan.owej z grudnia 
1910 r., rząd przedłożył ustawę w sprawie u- 
wolnienia od podatku, względnie w sprawie nig 
podatkowych dla małych mieszkań i małych 
warsztatów.
Se]m  dolnfi-auBtrrftckl o rozru cuu cb,

Wiedeń. W Sejmie dolnoaujtryackim poseł 
fl t e i n u r zgłosił nagły wniosek, aby wszyst­
kim. którzy pouczas niedzielnych rozrnchów , >0 - 
meśli szkodę czy to majątkową, czy to na zdro­
wiu, p r z y z n a n o  o d r z k o d o w a n i e  z f u n ­
d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .  W dysknsyi pos. 
S c h u b m e i e r  bronił partyi socjalistycznej 
przed zarzutami, jakoby ona wywołała rozruchy. 
Były te ekscesy wyrostków, żaden socyalista 
nie bndował tam barykad. (Żywe protesty).

Namiestnik bar. B i e n e r t h  odp iera ł zarzuty 
Steinera, jakoby o zajściach niedzielnych rząd 
iriedm&ł s góry. —  albo jakoby rząd miał

Nosm obshuKcyu u sejmie czeskim.
(ITelegr „N. Refom./1.)

Pręga, £1 września. 
Sytuacja w Sejmie czesk im  - pogorszyła się, 

ponieważ N i e m c y  n i e  e b e ą  d o p u ś c i ć  
n a w e t  do  p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  w n i o ­
s k ó w,  zgłoszonych przez Czechów, a odnoszą­
cych się tez do drożyzny. Niemcy nie chcą do­
puścić do żadnej dysknsyi 

Pos. C h & c chce zgłosić na następuem posie­
dzenia Sejmu wniosek o zmianę regulaminu, ce­
lem uniemożliwienia obstrukcji przeciw budże­
towi.' ’

Posłowie niemieccy zebrali się wczoraj po 
posiedzeniu Sejmu ne naradę, na której wybra 
no k o m i t e t  o b s t r a k c y j n y .  -  -

W niosk i czoskici.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

postawni między jnnemi: Uzelakowski wnioset 
w sprawie ustawodawczego urejznlow; c.ia spra­
wy szkół mniejszości, kończący się formalnym 
wnioskiem o przekazanie tej sprawy komisyi 
narodowo-yolitycznej, Syehlt, wniosek o wybór 
n i e u s t a j ą c e j  k o m i s y  d r o ż y ź n i a n e j .

kala Bankn. Obiady te są dalszym ciągiem 
zgromadzeni* z 31 lipca b. r.

Z S o ]v n  "ą g le r s H ie g o .
Budąpesat. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 

mu, uegodls wystąpił przeciw Suwregiemu 
z powod znanego jego konfliktu z bar. Rado 
i zarzucił mu cnęó steroryzowania prasy. Przy­
szło a* Ddidzo burzliwych scen między apozy- 
cyą a partyą pracy.

StroIR ieneralny u Hiszpanii.
(Tel. „N. Reformy*).

S ?ta a c y a  w M a d ry c ie ,'
Madryt. Panuje tu zupełuy spokój. Areszto­

wano 300 osób, między innymi wiceprezydenta 
ogólnego Związku robotniczego. Komunikacja 
jest normalna. Wojsko pilnuje fabryk, warszta­
tów, klasztorów i budynków publicznych.

N& prowlttcyi.
Madryt. W B a r c e l o n i * ,  B i l b a o ,  S e w i l ­

li, S a r a g o s i e  i s a m n  W a l e n c j i  p a ­
n u j e  s p o k ó j .  A r e s z t o w a n i a  t r w a j ą  
dalej. W  wielu gminach prowincyi Yictoria i 
Walencia przyszło do rozruchów.

Can&lbjas o strajl ach,
Madryt. Canalcjas oświadcza, że stiajk obec­

ny m; cnarakter r e w o l u c y j n o - a n a r c h i -  
s t y c z n y  i kierowany iest przez k o m i t e t  
z a g r a n i c z n y .  Dziś ma wybuchnąć strajk 
generalny, do którego mają się p r z y ł ą c z y ć  
s t r a j k i  k o l e j o w e .

Teleurai

Cholera.
Budapeszt. Z komitatów Gian, Peszt i Weis- 

senb'rg zgłoszono po 1 wypadku cholery.
Bukareszt. Urzędowo stwierdzają, że dotych­

czas było w Rumunii 18 wypadków cholery, a 
15 wypadków śmierci na choierę.

Zfrpemiłenia rządu nlenuecklefjc,
Berlin, Dzknni.!' > donoszą, że wczoraj przed 

rozpoczęciem giełdy hanki otrzymały unżo pole­
ceń s p r z e d a  ty. p a p i e r ó w .  Z tego pogodo 
zastępcy wielkich instytucji bankowych zjpwili 
się w urzędzie spraw zagranicznych, gdzie pod- 
sekreterz stanu Zimmermann oświadczył ir  że 
z a t a r g  m a r o k a ń s k i  z a k o ń c z y  s i ę  za 

1 n l  3 dn i  pomyśliiir i pozwolił zastępcom 
banków oświadczenie to podać do wiadomości 
swoim klientom i publiczności. —  Na razie zaś 
wstrzymało one większy spadik kursów.

Beriin. „Nordd Allg. Ztg* aonosi , że pogło­
ski o zbrojeniach w Belgii sa nieuzasadnione.

Bonwencya literacka Rosyl
z  F ri u ftyą ,

Petersnurg. Rada min.scrów przyjęła opraco- 
wany przez specyalną komisję przy ministe 
rynm sprawiedliwości, projeat konwencyi z bran- 
cyą, dotycząc^ praw autorskich. Według proje­
ktu autorowie rosyjscy we Francyi i francuscy 
w Rosyl korzystają z praw obywateli miejsco­
wych, a mianowicie z wyłącznego prawa do 
przekładów w ciągu lat dziesięciu, z wyjątkiem 
dzieł naukowych i technicznych. Przepisy te 
nie dotyczą dzieł, które ukazały się, Ino za­
częły wychodzić przed uchwaleniem konwencyi.

Sabotni na okręcie Qo)c&dysn.
Paryż. Z B r e s t  donoszą: Nowy pancernik 

„Jeanne D Arc“ jest poważcie uszkodzony skut­
k i e m s a b o t a ż u  k i l k u  r o b o t n i k ó w .

Strajk kolejowy w Iriandyl.
Londyn. Sytuacja w Iilandyi z powodu straj­

ku kolejarzy jest b a r d z o  g r o ź n ą .  —  Grozi 
meoezpieczeństwo wybuchu s t r a j k u  g e n e ­
r a l n e g o .  Prasa liberalna jak i konserwatyw­
na p o t ę p i a  s t r a j k .  Manewry w Irlandyi 
przerwano.

Londyn. Strajk kolejarzy w Irianayi ma wciąż 
charakter poważny. Wszyscy strażnicy sygnało­
wi linii południowej strajkują. W  n ' “ k t ó ­
r y c h  m i a s t a c h  b r a k  j u ż  ż y w n o ś c i .

A&ltacya nwaarchliptó.# w Pucfugniii.
Berlin. Z Lizbony donoszą. Agitacya rojali 

styczna przybiera r o z m i a r y  g r o ź n e  dla 
i e  p u b l i k i .  Wśród wojska rozrzucają odezwę 
do sprowadzenia z powrotem króla Manuela.

I
Zderiw ita okrętów. -—

Londyn. Angielski krążownik „Havrkea zde- 
rzyi się koło wj „py Wignt z wielkim parowcem 
pasażerskim „Olyinpie1, który płynął z Sout- 
1 uipton do Nowego Jorku, mając na pokładzie 
3000 podróżnych. „Olympie" uszkodzony wrócił 
dc Southampton

do-

z dnia 21 września

Wiedeń. Minister Zaleski przybył tu wczoiaj 
rano ze Lwowa.

S esy a  Stsjnru g a licy jsk ieg o .
Lwów, Jak donoszą tu z Wiednia. Sejm ga­

licyjski będzie zwołany z k o ń c e m  g r u d r ° i a  
l ub  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  s t y c z n i a .

P od olaoy  erg cn lzn ją  się.
Lwów. Z :nicyacywv prof. dra Starzyńskiego 

odbyło się wczoraj w lokalu Rady narodowej 
zebranie szkchty podolskiej, na którem omawia­
no sprawę o r g a n i z a c j i  s t r o _ n i c t w a  
p o d o l s k i e g o .

S a rk c y a  nstaw y.
Wiedeń. „Wiener Ztg“ egłasza: Cesarz sank­

cjonował ustawy 3ejmu galicyjskiego, zezwala­
jące Radzie powiatowej w Buczaczu na zacią- 
gmęci"! pożyczki 300.000 K, a Raazie powiato­
wej w Limanowej 26.000 K.

B ank p aroelacyjn y.
Lwów. Ogólne zgromadzenia członków B a n ­

ku p a r c e l a c y j n e g o  w likwidacji odbędiie 
się dnia 86 b m o gods. 6 po południu w lo-

Echo krwawych wyborow 
w Drohobyczu

(letgr. „N. Reformy*).
Lwuw. Z Drohobycza donoszą: Osadzonj 

vr tnt. więzienia spiawca zamachu na Feuei- 
steina. Iunacy Ganzweicn, usiłował onegdaj po­
zbawić się życia przez powieszenie. Zamiar ten 
udaremniono i wzmocn;ono straż nad więźniem 
■Śledztwo tajemniczej sprawy zamachu otoczone 
jest jak najściśle;,szą tajemnicą. Drugi sprawca 
zamachu, Herman Tenneubaum, odstawiony zo­
stał wprost do Sambora. Opowiadają, że miał 
on złożyć obszerne zeznania, z których wynika, 
że był ou narzędziem organizacji m ł o d z i e ż y  
s y o n i s t y c z n e j w Wiedniu, której zadaniem 
było z g ł a d z e n i e  F e u e r s t e i r a .  Członko­
wie tej organizacyi urządzili swego czasu zna­
ną demonstracyę przeciwko Feuersteino\ na 
dworcu koiei północnej w Wiedniu. Demonstran­
tów prowadził wtedy Tennenoanm. jako znający 
osobiście Feuersteina.

Uywa arrłiiiekłury u KraMe.
W roku 1912 w czasie od 1 maja do 1 paź­

dziernika — ma się oćb^ć w Kraaowie jak 
wiadomo —  na placu udzielonym przez gminę pod 
parkiem dra Jordana „ W 3 s t a w a  a r c h i ­
t e k t u r y  i w n ę t r z  w o t o c z e n i u  o g r o -  
d o we m.

Myślą przewodnią tej wystawy jesi przedsta- 
wi“uie w SDOSĆb poglądowy i pouczający usiło­
wań naszych w wytworzenia n o w o c z e s n y c h  
f o r m  z d r o w e g o ,  " p r a k t y c z n e g o  i p i ę ­
k n e g o  m i e s z k a n i a  d l a  w s z y s t k i c h  
w a r s t w  l u d n o ś c i ,  z uwzględnieniem od­
środkowego rnchn w rozwoju miast na rozsze­
rzonych terenach. Wystawa obejmie więc b u ­
dowę i urządzenie domów mieszkalnych, skła­
dających się najwyżej a parteru i piętra, możli­
wie na tańszych gruntach, w otoczeniu ogrodc- 
wem, dla użytku jednej, dwn lab paru rodzin

Osiągniecie takiego typu domów wymaga:

odpowiedniego wyboru miejsca, stworzenia 
brego planu regulacyjnego całej dzielnicy, umie- 
,ętnej parcelacji gruntów, dobrego usytuowania 
domu na danej parceli, v?reszcie stworzenia ar 
cnitektury domów pojedynczych lub grap. Ogro­
dy i ogródki, oraz wewnętrzne urządzenie domr, 
uzupełnią zadenie.

Na tych zasadach w zakres wystawy wcho 
dza 1 "

I. Pojedyncze domy urządzone z komiortem. 
mniejsze dworki, domy o kilku małych mieszka 
niacL, domKi rękodzielnicze z pracowniami, dom 
ki robotnicze; wszystkj z uwzględnieniem oto 
czeuia ogrodowego. Regulacja całych dzielnic

II. Urządzenie wewnętrzne wszystkich wy­
mienionych aomów, czyli sztuka stosowana w 
8zeiokim zakresie.

III. Obok tego (ze względu na Dezpośrednie 
oddziaływanie wsi na rozwój miast w nowym 
duchu), wejdą w zakres wystawy: dwory włej- 
SK.n Lowoczesne, zagrody włościańskie orń* 
wiejskie kościółki (z wykluczeniem zabytków)

\Vystawa składa się z dwóch części: I z rze 
czy wykonanych w naturze i II z projektów.

I. Wykonane będą w naturze oprócz głó 
wnego pawilonu wystawy i pawilonu z restau­
racją, kawiarnią i teatrzykiem — domek pod- 
m yjski ze wszystkiemi wygonami, domek ręko­
dzielniczy z pracownią stolarską, domek dla 
dwu -odzin robotniczych i wzorowa zagroda 
włościańska nowoczesna. Budynki w odpowie 
dniem otoczeniu ogrodowem, będą wystawiani 
sposobem nrowinorycznym, kryte ogniotrwałe 
wewnątrz kompletnie urządzone i umalowani. 
Budynki powyższe zaprojektowane jut zojstaiy 
starar.nm komitetu wykonawczego wystawi 
a zaprojektowaniem urządzeń wewnętrznych ł»j 
muje się szereg artystó™.

II. Projekty, które mieścić się będą prze­
waża e w głównym pawilonie wystawy, obejmu­
ją tematy, wymienione poi I, II, III. Głównym 
materyałem architeutonicznym Dędą modele pla- 
stycsne domów i grnp, uzyskane z conkursu na 
typy domów mieszkalnych, rozpisanego przez 
delagacyę architektów polskich i komitet jwy- 
stawy, w porozumienia i z materyalna pomocą 
gminy m. Krakowa. Obok tego przyjmowane 
będą wszelkie projekty, wchodzące w progran. 
wystawy, bądź w rybunkach bądź w mode.ach 
(przyczeiu bardzo pożądane są modele plastyczne 
pomalowane, w skali 1:60).

Na placu wystawy zarezerwowano miejsce na 
urząazenit w y s t a w y  w y b o r o w y c h  mat e -  
r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h .

Podczas trwania wystawy będą mządzaue w 
hali pawilonu głown»*go luo w innem miejscu' 
r ó ż n e  w y s t a w 3' c z a s o w e  na przeciąg pa 
ru tygodni, a przedewszystkiem w y s t u w a  
p l a n ó w  m i a s t - o g r c d ć w  (z uwzględnię 
niem ruchu zagranicą) i inne, wchodzące w za 
kres wystawy. Program szczegółowy tych wy­
staw będzie osobno ogłoszony.

Z wystawą połączone bęaą ociczyty, dotyczą­
ce hygieny i estetyki domu mieszkalnego, oraz 
strony ekonomicznej i społecznej kwestyi mie­
szkaniowej. »

Aares komitetu wystawy architektury i wr ętrz 
w otoczeniu ogrodowem: Kraków, Wolska, 40. 
Tam zasięgnąć można informacji co do warun 
ków udyału w wystawie i nadsyłania przed­
miotów wystawowych.

Konkurs.

Delegacja architektów 5 polskich i > komitet 
wjstawy architektury i wnętrz w otoczeniu 0 - 
grndowem w r. 1912, w ścisłem porozumieniu 
i z wydatną materyalną pomocą gminy miasta 
Krakowa, prasmac uzyskać szereg projektów 
pojedynczych oraz grup domów mieszkalnych c 
różnorodnych typach, mogącjch powstać na 
rozszerzonym obszarze Wielkiego Krakowa mb 
iunych mmst polskich, rozpisuje konkurs archi- 
tektomcznj na pięć typów o różnych przezna­
czeniach i zaprasza najgoręcej wszystkich ar­
chitektów i artystów polskich do jak nrjlicz- 
niejozego udziału. ,

Konkurs obejmuje 5 typów domów: 1) dom 
wolno stojący w' otoczeniu ogrodowem dla śre­
dnio zamożnej rodziny; 2) dom wolno stojący, 
którego część możuaby na czat: pewien odna­
jąć, nie więcej jednak, jak jednej obcej rodź; 
nie; 3) grupy domów dla jednej rodziny 4) 
grupy domów c tanich mieszkaniach i 5) dom 
wolno stojący dle kolonii robotnicze^

-Dla każdero typu domu ustanawia się dwie 
nagrody: lOOu K i 500 K. Raze_u na nagrody 
przeznaczono 7500 K. Wymagane &<* oprocz 
rysunków także i moóele plastyczne domów w 
skali 1: 50.  Projekty pozostają własnością au­
torów. Termin —  1 marca 1912 r. Sąd kon­
kursowy stanowią: ' przedstawnuele gminy mia­
sta Krakowa pp. wiceprezydent Józef Sare 
prof. dr Jnl:an Nowak; delegaci kół archiŁj\ 
fonicznych 1 Warszawy: a-ch. Bronisław Ro« 
’ " ys'-b zc Lwowa prezes Koła arch. Ludwik 
Ramułt, z Krakowa arch. Jan Zaw’ ejski; nadto 
sędziowie mianowani -przez prezydyum dolega- 
cyi 1 ircliitektów polskich: arch. prof. Włady­
sław Ekielski, aren. Władysław Marconi z War­
szawy, dr Stanisław Goliński. prezes Tc w. 0 - 
chrony piękności Krakowa i Jerzy Warchałows 
ski, redaktor „ Arcnuekta1.

Bliższe warunki konkursu otrzymać możną 
w komitecie wystawy: ulica Wolska *0 w Kre 
kowie. , -  S

Liczne obesłanie tegc konknisń jest waznę 
także z tego powodu, iŁ nadesłany materyal. 
sinżyć będzie jako najgłówniejszy dział wvstą, 
mj archituktonicznej w r. 1912, która ma si< 
odDyć podczas VI zjazdu echnikói poiskich 
w Krakowie, a który to zjazd za zadanie swoją 
postawił rozstrzygnięcie i określenie stanowisk/ 
technika w gminie

V

ł
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Pierwsae posiedzenie szerszego komitetu wysta­
wy arihitekcury i wnętrz w •toczeniu og.odowem 
w 1912 r. w Kralowie aosUło zwołane na piątek 
22 b. m. o gjdz. 7 wieczorem. Odbędzie się ono 
w wielkiej sali posiedzeń krakowskiego Towarzy • 
stwa technicznego. K . porządku dziennym; 1) Pro­
gram wystawy i „prawczd tnie komitetu wykonaw­
czego z dotychczasowej działalności i ze stanu fnn- 
daszów; 2) wnioski i inteipeiacye, 3) naonst.ytuo- 
wanie się komitetu szerzzego. W  skład komitetu 
wchodzą wybitni przedstawiciele społeczeństwa, po­
słowie na Sejm i do Rady państwa, radcy miejscy, 
przewodniczący Stowarzyszeń technicznych i Kół 
architektów z Krakowa, Warszawy, Lwowa i Pozna­
nia, oi oZ reprezentanci prasy.

Kronika!
Kraków, ezwartek 21 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Mateusza ap. ew. 
i Ifigenii.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
Błońca o gedz. 5 min. 2 6 ; zachód o godz. 5 m. 41; 
długość dnia godzin 12 min. 15.

P r o g n o z a  t a c y  i m e t e o r o l o g i c z n e j  
w Wi e d n i a :  Chwilami pochmurnie, niepewnie, tem­
peratura wytsza, północno-wschodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Demon ziemi" (występ p. Jadwigi Mrozowskiej).

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek f. 6 j  p.) od godz. 
9 — 11 i od 3 — 6 Wstęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu.

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otwarta od godz 
11 do 1 w połndnie przy ul. Studenckiej pod i. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Piękna Ri- 
setta*.

W sprawie Nadarzy cieszyńskiej, w  piątek 
dńi% 22 b. m. o godzinie 6 po południu' odbędzie 

• «U w Jokala T. S. L. przy ul. Fleryauekiej 1. 15 
konfereneya w sprawie Macierzy szkolnej dla ke 
Cieszyńskiego

Wycieczki W Krakowie. Wycieczką kobiecej 
szkoły gospodarczej w Gołotczyźnie tKrólestwo Pol- 
•kle) w liczbie 24 uczenie 1 2 nauczycielek, ba­
wiącą w Krakowie, zajęli ofę prelegenci Uniwersy­
tetu ludowego, którzy oprowadzają ją po mieście. 
Wycieczka będzie we środę na sztuce Fredry 
w teatrze, Zamierza ona takz9 pojeenać do Zaco­
fanego i zepoznać się chociażby pobieżnie z Ti • 
trimi.

Zjazd koleżeński. Dnia 21 października b. r 
odbędzie cię w Krakowie zjazd tycŁ zoiegów, ktć 
raj w r. 188? zdawali maturę w e. ł .  wyższej 
■zkole realnej w Krakowie, Oadział a) i o). Zgło­
szenia przyjmuje kol. Józef Ceuak w Sierszy -  
Wodnej obok Trzebini. Dr Stefan Pawlik, Józef 
C«bak.

Wystawa ploitów tanich ugrodów Tow. wal­
ki Z gruźlicą- Krakowskie K o ł o  T o w .  w a l k i  
■ g r u ź l i c ą ,  które z początkiem b. r. wprowadzi­
ło w czy u, instytucję tanich ogrodów, nrządza ooe- 
cnie w sobotę 23 i w niedzielę 24 b. m. wystawy 
różnych pionów z tych ogrodów w Dębnikach, ni. 
Focztowa nr. 8 Ł p. Dla nagrojzenia najpiękniej­
szych ukrzów jarjyn przeznaczyło Towarzystwo 5 
nagród pieniężnych, w szczególności I. nagrodę 30 
koron ja  5 rozmaitych okazów a jednego ogrodn, 
U nagrodę 20 koron za 3 rozmaite okazy i trzy 
nagrody po 10 koroa na jeden okaz. —  Wystawę 
■wiedzać można od godziny 10 rano do 1 i od 3 
d« pół do 6 po południu. Wstęp bezpłatny.

Dar. F. Antoni hr. Wodzicki zlozyl na ręce Kra­
kowskiego Towarzystwa ratunkowego 20 kor.

Strajk tapicerów, o którym donosiliśmy, trwa 
dalej. Majstrowie wprawdzie na większą część po­
stulatów się zgodzili, nie przyszło jeszcze do poro­

zumienia, tylko w dwocn pnnsta^o, mianowicie w 
sprawie skrócenia czasn pracy i procenta podwyż­
ki, Majstrowie godzą się na jeden kwadrans krót­
szej pracy i dają 10 prc. podwyżki, robotnicy zaś 
żądają pół godziny i 15 proc-

Niektórzy majstrowie na swoją rękę zawarli u- 
godę z robotnikami wobec czego u nich strajk się 
skończył. "" *

Przejechan e. Wczoraj wieczorem przejechał fia­
kier w ulicy Sławkowskiej 5-letniegj synka służą­
cego Grand notelu, Frania Sikorę, który odniósł 
ciężkie uszkodzenia. Zawezwane pogotowie po pro- 
wizorycznem opatrzeniu odwiozło nieszczęśliwego 
chłopca, ofiarę kawa’ersKiej jazay tutejszych do- 
różkarzy, do szoitala sw. Ludwika. Lekarz pogoto­
wia skonstatował złamanie kilku żeber, prócz licz­
nych innych kontuzyj. 1

Aresztowanie złodzieja kieszonkowego. 19-
letni Rudolf Czuba, znany policyi „kieszonkowiec", 
usiłował wczoraj wieczorem wyciągnąć z bieszeni 
pewnemu przechodniowi w tliey Basztowej złoty 
-egarek. Przychwycono go jednak na goiącym u- 
czynku i oddano w ręce policyi. -

Wykolejenie się  lokomotywy. Ze Lwowa donoszą: 
Lokomotywa onegdojszegt wieczornego pociągu po­
ciągu pospiesznego idącego z Wiednia do Lwowa, 
wykoleiła się przy wjeździe do Żurawicy koło Prze­
myśla. Pociąg zdołano na szczęście na czas zatrzy­
mać. Pouróżni odbyli daiszą poaróż pociągiem po­
mocniczym na prędce złożonym. Po przybyciu do 
Lwowa jako chorzy skutkiem przestrachu zgłosili 
się następujący podróżni: kb. Stefan Woroniecsi, 
kupiec Seidler, komisarz skarbowy Rkwirzyński, 
panna Sotbalerówna oraz 5 innych osób Cięższych 
zranień nikt nie odniósł

Od jednego a podróżnych, który jechał tym po­
ciągiem otrzymujemy następujące informacjo: Gdy 
we wtorek pouiąg pospieszny, który o godz. 2 m. 
51 wyjechał z Krakotra, zbliżył się do stacji Żu­
rawicy, budnik wystawił sygaał onitrzegający, skut­
kiem czego pociąg zatrzymał się w polu na torze. 
Okazało się, że nowa zwrotnica podobno systemu 
angielskiego, nie fnnkcyonowała należycie. Wreszcie 
zdołał budnik nastawić zwrotnicę i pociąg ruszył, 
z możliwie najmniejszą szybkością, pcsnwając się 
bardzo powoli. Nagle stanął. Podróżni, zwłaszoza 
w aalszych wBgońach nie uczuii poaobno żaanego 
wstrząśnięcia. Okazało się, że zwrotnica zawiodła 
i lokomotywa zeszła z szyn. Tylku nadzwyczajnej 
przezorności bndnika i maszynisty zawdzięczać na­
leży, że nie przyczło do poważniejszych następotw. 
Do Lwowa przybył pociąg pomocniczy z dwugu- 
dzlnaem opóźnieniem

Aresztowanie szulera. Z Białej donoszą: One- 
gJaj aresztowań: tam hr. Maksymiliana Montgelu- 
ai barona na Garneric.

Do jednego z pierwszorzędnych h. te.i w Białej 
zaja bał jakiś pan z Lundynu. pudając w karcie 
meldunkowej pełne nazwisko i z wszystkiemi tytu­
łami; niedługo się jednak cieszył swoją w o^cicią, 
gdyż w jakie pół godziny po jego przyjeździe zja­
wiła się policja  i aresztowała pana hrabiego, od­
stawiając go w asystencji żandarma do sądu w 
Wadowicach. Palicya była jnż bowiem poinformo­
wana, że br. Montgelus, pochodzący z Liehtonhack 
w Bawaryi, przepuściwszy swój cały majątek, przy­
zwyczajony do hulaszczego życia, zaczął czerpać 
dochody z rozmaitych spekolacyj nieczystych i z 
fałrzywoj gry w karty Szumne jego nazwisko l 
bero były pokrywką Jo tego rodzaju manewrów i 
umożliwiały hrabiemu wstęp do arystokratycznych 
kół towarzystwa. Długo uchodziła taka manipula­
c ja  hr. Montgelnsowi, aż wreszcie w Poznaniu po­
ślizgnęła mu się noga. Dostawszy się przez zola 
arystokracyi do jednego z pierwszych klubów, gdzie 
stale uprawiano wysoką grę w tarty, „udało mu“ 
się jakimś cudem wygrać od hr. S.ai.isława Plato- 
ra 50.0u0 marek. ZagarnąWBzy tę kwotę, zniknął 
jal kamfora. Hr. Stanisław Plater doniósł o tern 
policyi berlińskiej i wiedeńskiej.

Skutek doniesienia był taki, że hrabiego szu,era- 
osznsta aresztowano w Białej w cuwili, gdy nie

przeczuwając niczego, zjeonar, aoy sonie wyszauać 
nowe źródło oochodów.

Rumacya Bazylianek ive Lwowie, Rnmacya 
Bazylianek w t Lwowie odnywała się ,do wieczora 
w znpeinym spokoju W pobliżu pensyonatn Baiy- 
lianek jstawiouo silne oddziały policyi. Lazyli&nki 
dobrowolnie oddały klucze od pensyonatn, zatrzy­
mały tyuio klucze od należącej do pensyonatn cer­
kiewki. „L ilo “ i ^Rnsłan" występnj-ą ostro prze­
ciwko rnmacyi, nazywając ją  rnsofilską grabieżą.

Śmierć pod kołami pociągu. W  Stanisławowie 
zajęty na torze kolejowym robotnik, Antoni Kowal­
ski, potrącony przez pizejeżdżający pociąg, dostał 
się pod kota lokomotywy i przejechany przez 5 wa­
gonów, zginął na miejsca.

Wstrzymane wybory. \v T ^ u ^ o l t  miaiy 
się odbyć wczoraj wyoory do Kahałn, jednak skut­
kiem fałszerstw na listach wyborczych ^wybory 
wstrzymano.

Samobójstwo W Białej. Marya Kncka, waowa, 
licząca lat 60, odebrała sobie wczoraj życie, rzu­
ciwszy się pod koła pociągu na dworen w Kozach, 
Koła lokomotywy zmiażdżyły jej obie nogi. Wsku­
tek zarządzenia naczelnika stacji, przewieziono 
nieszczęśliwą do szpitala w Bielaku, gdzlb niodla- 
go po przewiezieniu zmarła. Powód samobójstwa 
nieznany. Jak krążą pogłoski, czynu tego dopn- 
śoiła się ona pod wpływem choroby, która ją już 
od dłuższego czasn dręczyła.  -----

Z W arszawy. (Zapisy na cele oświatowe), Kura­
tor warszawskiego okręgu naukowego zatwierdził 
następujące zapisy: Zapis M. Bogackiego w samic 
rb. 1000, od których odsetki powinny być wyda­
wane n - wpisy dla niezamożnych uczni gimnezynm 
w Lomzy; zapis M. Gilewioza w somie rb. 3000, 
od Ltórych odsetki powinny być wydawane na za­
siłki dla Polaków, kształcących się w Bzkołach 
Królestwa Polskiego; zapis A. Botbe w sumie rb. 
12.000 na utworzenie stypendyom dla uczni wy­
znania ewange,!ck>egc. lub katolickiego i rb. 6000 
na wpisy dla tych uczni; wreszcie zapis D. Prusa­
ka w sumie 18 500 na szkoły żydowskie w Łodzi.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" donosi; Na­
miestnik zamianował kancelistę policyi Józefa Kn- 
biduego oficyaiem, a wachmistrza Stanisława W oj­
tasa i ogniomistrza Karola Wolochera kancelistami 
policji w dyrekeyl policyi w Krakowie,

Zmarli:
Dr Stanisław W  e 1 o p k i, usyBtent kliniki po­

łożniczej uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł wczo­
raj w Kre-ówie pe dłuższej chorobie w 26 roku 
życia.

Zmarły lekarz należał do najzdolniejszych wy- 
chowańców krakowskiej wszechnicy, W  ciąga dwóch 
lat pracy na stanowisku asystenta kliniki dał się 
poznać jako jeden z pracowników nanki, z którego 
przyszłoś-ią u,>iwersytet wiązał najpiękniejsze na­
dzieje. Miody lekarz poza pracą praktyczną w kli­
nice poświęcał się nadym  naukowym i ogłosił 
w piBmach lekarskich szereg rozpraw fachowych 
z zakresu położnictwa, które '.spowiadały w nim 
poważną siłę naukową. Nie dalej jak na ostatnim 
z jeźćze  i. p. Welech.i wygłosił odczyt, który obu­
dził żywa w kołach lekarskich zainteresowaniu. 
Ś. p. W olecki padł ofiarą swego zawodu, zaraziwszy 
cię od chorego dy»seateryą, której sin nabawił we 
wsi Rudniku, gdzie spędzał wakacje

śmierć przedwczesna młcdeg„ lekarza wywołała 
w kułuch koleguw jego 1 przyjaciół szczery żal, 
nmarly bowiem dla wyjątkowych zalet serca i cha­
rakteru cieszył się wyjątkowy sympatyą.

Pogrzeb ć. p. dra W. ieckh go odbędzie się w pią­
tek d. 22 b, m. o godz. 4  po południu s kaplicy 
cmentarnej.

Franciszek Ł  u k o w i  k i, księgarz, długoletni 
starszy współpracownik firmy Geoetnnara i Wolffa 
w Krakowie, zmarł w dniu 4Są b. m. w Dębnikach, 
przeżywszy lkt 54.

Pogrzeb odbędzie się dziś z DębniL na cmentarz 
krakowski. ~

C z y  w a r y a t ?
W kostyumie z pięknego biJbgu jedwabiu 

siedź Pierrot przy swem biurkn. Przerzuca li 
sty. W iele kopert popielatych, zielonych niebie­
skich z napisem firmy nie otwiera wcale, skła­
da je razem i śmiejb sie...

Inne, z czerwonymi pieczęciami, z poważnym, 
urzędowym wyglądem, przegląda i kładzie je do 
niebieskich, zielonych i popieiatycn i śmieje się..

Liściki pisane kobiecą ręką, targa na drobne 
kawałeczk i wrzuca do japońskiej wazy. To 
samo czyn, z paru wstążkami, suchym kwiat­
kiem, podwiązką. Wachlarzyk, który trzyma w 
rękc, łamie i śmieje się,

Na stoio pozostają dwa listy. Jec.en z nich, 
z ładnem, kobietom pismem, wydaje lekki, sub­
telny zapaefc. Jest krótki.

„Między nami wszystko SKończone. Przeba­
czałam Ci niezliczone razy, ho Cię kochałam 
bardzo, Ale miłość moja umarła, a z nią i re­
szta szacunku dla Ciebie. Przysiągłeś zerwać z 
panią B., a tymczasem wiem, że całą wczoraj­
szą noc pom arzyliście razem. Obserwowałam 
Was na tym obrzydliwym barn i widziałam,, 
żeście razem wracali do domu. Jechałam za 
Wami. Było to wstrętne i niegodziwe —  ale 
mu lałam mieć pewność — i mam ją Łerazi Ty 
jesteś zepsuty, a ja jestem czysta — nie zga­
dzamy się z sobą.

Żegnam Cię. Liza. 
Pieirot jest już od dwóch dni w posiadaniu 

tego listu, czyta go po raz dwunasty i śmieje 
się... ’  ' . " i .  „L . ‘  s

Potem bierze ostatni, pachnący silnie mudne- 
mi perfumami Pean d’Esp*gne z kapryśnem, 
niewyrainem p.smem:

„Ty mój grzechu słodki!
Co za noc, co za noc! We mnie drży jeszcze 

wszystko, jestem, jak nieprzytomna! Spałam do 
drugiej godziny bez przerwy i zbudziłam Się 
porem szczęśliwa i piękna, jak powiedziała moja 
służąca —  a głodna i pragnąca Ciebie. Gdy 
przymknę oczy, słyszę wrzawę dokoła siebie 
i ciche, namiętne tony walca, czuję zawrót gło­
wy i Twe ramiona, opasujące moją kibic.

Ty dziki! Ty szalony! Jakaż ja byłam szczę­
śliwa! Nie wiem, co mnie więcej doprowadza 
do szaleństwa-. Twoje pieszczoty, czy Twoja 
pustota! Ty jesteś uosubiony karnawał z wszysfc- 
kiemi swemi g zechami i swoim śmiechem. Ko­
cham Cię! Kocham! Kochami Chcę Cię znowu 
mieć jakim Cię miałam wczoraj: pięknym, swa­
wolnym i gorącym —  słyszysz:

Mam szalony pumy sł. Przyjdź we wtorek wie­
czór do nas: będą guście. Nie zaprosiłam Cię, 
bobyś się zanudził w tern towarzystwie. Będą 
generałowie, dyrektorzy banków, ekscelencye, 
no i odpowiednie kobiety. Nataiulnie bez m& 
set w wieczorowycn toaletach (z orderami). —
I nagle Ty się zjawisz jako pierot. Jakby z 
innego świata. Będziesz zuchwały, wesoły. W y­
myśl cc szalonego, mów głupstwa, przymówki, 
których z zaciśniętemi zębami słuchać będą mu­
sieli. No, Ty znasz przecież .łaszą menażeryę. 
A nakomec, gdy wybije dwnnasia godzina i 
skończy się karnawał, znikniesz z jaaim szalo­
nym wybrykiem. Spodziewam się wiele pu Twym 
aktorskim talencie i dowcipie. A  w godzinę po 
tern przyjdź do furtki ogrodowej, tam ktoś cze­
kać będzie na Ciebie i zaprowadzi Cię —  czy 
wiesz gdzie? A może me pozwon nivwinna Li­
za?... Twoja Flara.*

Fierot czyta i ten list - drugi raz —  i śmie­
je sie..

Drobi go na małe świstki, kładzie do wazy 
japońskiej i wysypuje potem jej cała zawartość 
do pieca. Dym bucha i wznosi się Czarnym kłę­

bem ku powale I pierwsz) list pali osobno — 
nad świecą: ;

— Ona jełt czyBta —  nie pasuje do nas? 
Następnie siada Pierot do stołu i maluje się 

na b.ało. Z czarnem kressami pod oczyma.
Kładzie szeroką kryzę na izyję i czarną cza­

peczkę na głowę..
Napełnia uieszeme róznemi karnawałoremi 

głupstewkami. - -■
I śmieje się...
Dzwoni- „Powoź!u

' i - • i *

Towarzystwo nudnych Epikurejczyków siedzi 
przy stole pani Flary. Nie brakuje nawet pra­
wdziwej ekscelencyi. Jedzą z namaszczeniem i 
powagą. Takie Real lurtle-soup nie dostaje się 
codziennie. I ostrygi „en coqniile“ są stawną 
specyalnością pani domu. Ekscelencja tak je 
Inni. Jest też miłośnikiem dwudziestoletniego 
Cuateau-Yąuem, którego istnieje jeszcze tylko 
jedna flaszka. Dla każdego gościa wystarczy po 
szklaneczce. ' - -  -  — - W  55

Ekscelencja usadawia się wygoanie na krze 
śle, aby z należytem namaszczeniem wypić bo­
ski Yąnem i spożyć wyborne ostrygi. Robi mu 
się biogo na duszy.

Nagle z nad obu ramion esseelencyi wysu­
wają się dwie ręce w alugioh, białych ręka­
wach, chwytają szklankę i taierzyk i ściągają 
dostojnikowi przysmaki z przed nosa.

Z za ciężkich, gobelinowych portyer, wsunął 
się Pierot niepostrzeżenie —  poważny, jak n* 
piór. ■ ' -

Połyka ostrygi, popija winem 
W  saii, po chwilowej ciszy, wybucha śmiech. 

Ekseelencya traci dobry humor. (Dok. nast)

• Odpowiedzialny redaktor i wydawca:. 
M i c h a ł  K  G n o p i n  s k i .

B nct p rstJudoyclL
*" Hrakćw, 20 września.

H O lcł SASKU hr. L. Groetoiski z \ i,razawy hr, Z- 
Starzyńska, K. 'rzeoiflika z Zcakowa, dr W. Sananelr, 
L, Dembicki ze Lwowa hr. It Plater z Lnlesina, J. Ry­
tel z Petersburga, T  DewbLki ze Lwowa, L  Mayer 
z Wiednia.

Dr Gustaw Praetzel
. deatytfta 306 k 4

p o w ró e if. Rynek, 29.

Kursa telegraficzna.
Wiedeń, 20 września Zamknięoir giełdy. (Wal. b o i .)
Akaye: Austr. Zahł. kred. 6 ta 6v, w jg, Zak ■ kred. 

b<2 6C Anglobanku HZH —, Uniouuanu i dlti 50, Lan- 
ierbanku 5 .150 , Bankveiein i* . — , Budeno.edit 12 82, 
Galio, anku putc:* >»gc dfi — , Aktyr praskiego 
banku kredyt 79? Kolei pauatwowyot 72t — , ko­
lei iioludiiiowej 113 60 ‘"ile: p łnoonej 5 90, kolei oser- 
eiuwieckiej 6fiu — Alpiny Ul 9 7a. Rima Mureny. 880 —, 
Praskiego TuW. » i >n< gu 27 22, Fabryki broi i  738 — , 
A ktye tureok b tyt 324 —, Dul Karp. Tow. naft, 738 —, 
Obi. węg. indemniz, — — , lienta majowa 91 80, Austr. 
renta koron, 91 75, Węgier, reno. koron 90 45, of letn, , 
tosty Tow. k t p ć . >ak. a l 95, 4*/. Lis^y banu bip.
93 3J, 4fL*L L isi, Banka nip, 9w 4C, 5Vt Listy Ltn':u 
hip. 11C —, 4°/, Listy uank' kr; J 9 j  5o, 4*/,’ / ,  Liuty 
Bi «b  krs.,., 99 —, 4-/, Gal. uol. Dropiu , 95 30, 4”,'. 
Gai, potyozm kraj. 18P3 92 90, ¥>!a roż-ozM  m. Łwuw: 
91 U5, 4"/n pożyczka m, Krakowa 25, Losy tn>eckie 
913 uO. Marki 117 90. Ruble 255 25, Roayj, pużyuzka 
105 8G„ Sk jdo J32 —, Powsz. B. depoz. —•

UsDOdobidnie silr*
: WeOeń, iCwizesnia. Cnkie' 39-30 -39-40; 38-80—3C-00 

„pokojny. Spirytus 82*50—o3-óO simy. Naftu niezmie­
niona. <

Zakład utyit/ozno-kamleninfik 
1 budowlany

Józefa Kuleszy
nsftieoiw  rmentaru - Krako­
wie, poiiada wielki wybde^oto- 
wyehpemnlkć* zplaikewoe. a - 
l  i i  nsarmn. Podejmuje się 
ifkonesia grobowców wmlejłon 

I d» r riw ln in ji. Telef,-n 769
266 204 0

SALON SZTOKI
w  salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r y e l s k e
Bynrk główny 35 (Srsysitolory).
Dzidła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W nleazielę i święta zamknięty.
67&1 W u i ę p  b e z p ł a t n y .  42  o

.sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

■! eszftanie
składające się z 3 pokoi, kockni. przedpokoju, 
Jazienki, z clektrycznem oświetleniem, za przy- 
Btępud cenę do w yna^oi, od 1 pa iLierni?:* 
'Wiadomość: ulica Floryanska J. *jo, u fryzjera 
K  Goryczki. 7306“l  3

S l u c l r a c ^
wyż. semestr, uniw. wr Lipsku, realista 
z Warszawy, poszuKuje lekcyj i kore- 
petycyj. Specyalność: nauki r -item., 
p rzy ro d .,niemieckie Wiadomość: Karme­
licka 24, II p., pensyonat. 314 2 5

Ł l l  UI l  I I 1 1 1 U 11 |p|

A R n m C K H E
s k r o m n e  i w^ytworne

OHEoŁOWAHIE

Kraków, liunajcwsklego}.
226 59 C J

nieszKanie.(j)olsiia3b
III p , 3 pokoje, przedp karb. łazienkr. bal­
kon, piwrica, strych, od 1 października do na 
jęcia, Wiadomość n stróża w miejsca. 7270 3 0

Filip Hafó f Synowie
6287 skład komisowy 13 o 

Kraków, ul. Szczepańska 7 ,1. p<

Zmiana lokalu
Zawiadamiam WPanie, że zmieniłam 
mieszkanie, mianowicie wypi owadziłam 
się z pod Nr. 20, przy nl. Floryańskiej. 
a mieszkam obecnie nrzy tej samej u- 
licy pod 1, 55, III p., fr.

268 8 o FryzyerK a.

Biedny uczeń
klasy VII gimn. poszukuie lekcyi za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pisemne Stan. Ritter. dla J., Zwierzy­
niec, Lelewela 8. 296 4 0

z ukończoną 4 klasą szkół średnich, 
ma;ący rodziców w Krakowie, znajdzie 
umieszczenie w biurze handlowem. —  
Kanó da. i a początkami praktyki han- 

1 owej mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
/I lo listowne pod 317 przyjmuje Ad- 

muilgtiacya „N. Reformy". 317 2 3

b r a c k a  9
o b e cn ie . 262 * 0

Największa WypotyczalluB 
ie k  A. Gumplowieza w Krakowie.

Now* ?. d na jesień
t twielni naakBwej i Mistyunij

w  ^ r a k b N i e ,  c l  ś w .  J a n ?  1 .  4 .

Beletrystyka, nauka, szfuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna prztsyłks skrzyn­
kami na prowincję. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K, ogólny 1‘20 K. 27i 6 c

N ajw iększy w ybór.

pniKamla . - J h w fy

rD

[ o o © w KraKowu, jayitasfc £* JO* © O ©

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne i kolorowe, Książki: nau- .. 
kowe szkolne ze wszystkich działów ■ 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 1 
unda, Książki kupieckie: zwykłe -  
1 do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje-
-  stra, Prospekty, Kwlłaryusze, Ta- 
i ncie, Ukłaay cyfrowe, Zaproszenia

ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty 1 Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 

1 Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie
-  druki dla Sądów, Urzędów gmin­

nych, pai afialnycb, SzkoI i t. p.

po cettad. ttadłi przylepnych, szybHo i gustownie, najładmej- 
szywi tnoderuislyrznytai Krojami pistn, druHieu czarnym tub 
le i notor«wym. s  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . \  TeUiott Itr. 401.

I  Rządca L  K. Górski. 1

Z a k ła d  poyi-Łebaw y „C o n c o rd ia 1
J a n a  w r o  Ł » T U 3« a - « :

Plac Szta ińi L 2 (dom własny). — Telefoa lii 331.
Zekled ąodejm e się nrządień pognebowi ch, on e sprowadzana awlok se wn rklo

kisjów enropejskioh. 11 217 0 -
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trnmlen.

w naukach udziela uczniom gimnaz. i 
przygotowuje do egzaminów ukończony 
słuch, fiioz. Zgłoszenia: ;,R B. 24“ po­
ste restante Kraków. 7295 2 3

IM mota
nuwuwyfaudowaną kamienicę w Krakowie, oztze- 
gólowu listowne zgłoszenia z opisem dom i, 
wykazem dochodów i ciężarOw, oraz ceną do 
rdm. _N. Reform •* poć „N ow a  b a n u e n te r '11. 

Pośrednictwo wykluczone, 6912 4 4

Przyjmą dziecko
z lepszego domu na wychowanie za stó- 
sownem wynagrodzenipm F -  B .  1 0  po­
ste restante Kraków. 302 3 o ;

U f f a ł i i * - 1 n e f a  zdolny : m pety po- 
H l d l l U  M iJ B i d  szukujc -cc '.Zgłosze­
nia nrzyimnie p. Piotrowiczowa. Kra=;óm, Rako­
wicka 13. . 6786 6 6

Szk̂łRn irebfousRa
T e o f i l i

przyjru ujo dzieci każdego czasu, zape 
wniając joskliwą opiekę. 265 14 o

Ulica SłauKousKa 27, l piętro.

zialoiOBj w e 1871

taw ann?

fraków , uLR akow icw  7, tal 462.
wykonuje grobowoel puinalkl, tek w miejaon jak 
na prowincji, Oxo* poleca wielki w bór pomni­
ków ero to wy oh a plask >»oa marmarr 1 granie

277 139 300

Inteligentna panienka
poszukuje lekcyj z kias pospolitych, za 
mieszkanie. Zgłoszenia pod A . B .  poste 
restante KarbCWu 315 2 o

Hucłincz II r. prani
poszukuje guwernerki, lekcyj lub zaję­
cia biurowego. Zgłoszenia: Auditor 
poste lestante K fL ió w . 316 2 3

Cd 4  koron
S u k n i a  d a m s i i  t

od 1 korony
Suki&nk: dla dzi&cl

przyjmuje sie do roboty; G r o d z k a  l b  
I I I  p . I r o n ii  211 24 o

nie n-ają tutki cygaraiowe „ I r a m o .-11. Palą s*ę lekko 1 równo, a co 
najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chłodny —  I mc 
dziwneg) —  albowiem bibułka jest zrobiona z najdelikatniejszych wło- 
ki3n  liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy chemii 
i techniki. A przytein ów wynalazek mój, a zarazem i tajemnica, jakim 
jest „Wata S a !v e s o P , umieszczona w ustniku, własności te poawyższa 

potęguje. „ T r a m u 1"  nadaje się lo tytoni .akiach i szlachetnymi;, mniej 
do średniomocnych, wskutek swegc nader delikatnego włókna roślinnego.
Przy zukupnie tutek żółtych —  proszę uważać, czy na pWółku jest 
słowo „Framos" i moje nazwisko, bo tylke te — są pierwszej jakości, 
6703 D o n a b y c ia  w e  w szy stk ich  tra fik a ch . 9 0

M r .  W .  O W  S K I
fabryka tutbk 1 bibułek cygaretoureb w Kranówie. •

Z  drukami Literackie} w Eriko wie, ul. Jagiellońska 10 , Rządca d n u a ro i L . K  f iń sk i

t


